
lepiej zorganizowani i lepiej uposażeni i nie mają 
ochoty przejść na fundusz ZUS‘u. Dziś nie mamy 
zasobów na to, aby emerytów uposażyć należycie, 
ale mii iinum należało by im zapewnić. A  mini­
mum, to w e 2000 zł miesięcznie. Mówi się o pod­
wyższeniu uposażeń emeryłów państwowych o 50 
proc. Kto wie, czy nie byłoby wykonalne podnie­
sie* ie emerytur o 50 czy 10C proc. Przy tych

stawkach luazw ci mogliby zyć, a przestaliby na­
rzekać.

Powyższe stanowisko poważnego, dziennika akceptujemy 
w zupełności; gdyby więcej pism w Polsce jechcauły je na 
śladcwać, napewno przyczyniłyby się do popiawy emeryc­
kiej doli. Redakcja.

K o m u n i k a t y
KOMUNIKAT 

Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych
Plenarne posiedzenie Zarządu Związku Pol­

skich Zrzeszeń Em erytalnych, na k tóre zaprasza­
my czynnych członków Zarządu, odbędzie się w 
W arszaw  ę w  lokalu Związku, Praga, ul. G ro­
chowska 342 we wtorek, dnia 11 maja 1948 o go- 
d unie 9 rano.

Na porządku dziennym spraw y ueżące.
ZA PREZYDIUM ZARZĄDU 

Rzętycki, sekretarz  Gizella, prezes.

Prezyi .urn Związku Polskich Zrzeszeń Emery­
talnych zawiadamia, że W ładze nie zgoaziiy s-'ę 
na zmianę statutu Związku Zrzeszeń w kierunku 
objęcia jednym statutem wszystkich organrzacyj 
emeryckich utworzenia hierarchicznego ustroju 
p zez Związki wojewódzkie na oddziały i powiaty 
gdyż zmiana ta naruszała by autonomię stowarzy­
szeń istniejących na podstawie własnych, zatwier­
dzonych i zarejestrowanych statutów i przeczyła 
by zasadzie wolności zrzeszania się.

Wobec powyższego stanowiska władz, ogłoszo­
ny w „Emerycie" Nr 8 z dnia 15 kwietnia 1947 sta­
tui Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych po­
zostaje nadal w  mocy, skutkiem czego Związki 
i Stowarzyszenia emerytów cywilnych, wojsko­
wych, samorządowych i przedsiębiorstw państwo­
wych, stniejące na podstawie własnych statutów, 
nie będące Kołami, utworzonymi na oodstawie sta­
tutów okręgowych i za zgodą Okręgowych Zwia 
kcw, mogą należeć bezpośrednio do Związku Pol­
skich Zrzeszeń Emerytalnych,

Wystarczy uchwala danego Zarządu, iż posta- 
n >wił zgłosić swoje przystąpienie w charakterze 
człcrka dc Związku Polskich Zrzeszeń Emerytal­
nych i poddać się postanowieniom jego statutu.

Odpis odnośnej uchwały i własnego statutu na- 
iży przesłać dc Sekretariatu Związku Polskich 

Zrzeszeń Emerytalnych Warszawa-Praga, ul. Gro­
chowska 342 m, 9.

Wpisowe do Związku wynosi 200 zł, składka 
miesięczna od każdego członka 2 zł. —-

Rzętycki, sekretarz  Gizella, prezes.

L’si'/ z
M uszyna: „Em eryt" z 15. 11. 1947 Nr 22 str. 3 

zaw ierał wiadomość, ,,że zorganizow ani em eryci 
dostaną k a rty  węglowe, na k tó re  otrzym yw ać bę­
dą przydział w ęgla". W iadom ość ta bardzo nas 
ucieszyła, lecz od tego czasu nie ogłoszono w tej 
spraw ie żadnej wzm ianki. N atom iast w  p ierw ­
szym ustępie tego sam ego artyku łu  podano do 
wiadomości, że w w yniku  konferencji z dnia 30. 
7, 1947 r. u  O d. M inistra  A prow izacji zrzeszeni 
em eryci oędą mogli korzystać  z w ęgla interw en- 
cyjnego. W ęgiel ten zaczęto w ydaw ać od w rze­
nia 1947 r. O ten  w ęgiel zw racaliśm y się k ilk a ­
kro tn ie do kom petentnych  władz, jednak  do lu ­
tego 1948 r, bez skutku, o czym donieśliśm y P. T. 
Związkowi. N ie zrażając się dotychczasow ym  n ie­
pow odzeniem  w ystosow aliśm y z ko n tem  stycz­
nia 1948 r. nowe pism o d o C entrali Zbytu Pro­
duktów  Przem ysłu W ęglow ego przez W ojew ódzką 
Komisję Zw iązków  Zaw odow ych o przydzielenie 
członkom  naszego Zrzeszenia w ęgla po cenie ta ­
kiej, po jak iej otrzym uje „św :at pracy". Z pu- 
czątkiem  lutego otrzym aliśm y odpowiedź , że 
p izyślą  nam  w agon w ęgia po cenie 1.200 zł za 
tonę +  transport. P ieniądze w ysłaliśm y 7. II., 
a w ęgiel przyszedł z końcem- lutego. Ponieważ 
p rzysłany  w ęgiel nie w ystarczył dla w szystkich 
członkow, zwróciliśm y się 7. 3. o przysłan ie jesz-

Kraju
cze jednego wagonu^ aby m ożna obdzielić re-ztę 
naszych członków  (60). Na to dostaliśm y odpo­
wiedź, że w ęgiel m ożem y dostać, lecz jedynie d o  
cenie 2.800 zł za tonę, -j- transport, bo w ęgla in ­
terw encyjnego już nie ma.

Donosząc o tej spraw ie Związkowi, w ysuw am y 
następu jącą  in ic ja tyw ą wraz z jej uzasadnieniem :

1. Nie z naszei w iny n e otrzym aliśm y w ęgla 
in terw encyjnego w m iesiącach IX—XII/1947 c raz 
w  styczniu 1948.

2. Mimo transportu  w ęgla do 15. 1. 1948 przez 
C zechosłow ację, otrzym yw ał „św iat p racy" w M u­
szynie w ęgiel po cenie 1,000 zł na tone. Pracow ni­
cy bowiem  przedsiębiorstw  państw ow ych jak  i 
urzędnicy państw ow i i sam orządow i otrzym ali na 
kartę  I. kat. pu 210 kg w ęgla w cenie 225 złotych 
w czym 25 zł przypadło spółdzielni rolniczej za 
pracę przy  odbiorze i rozdziale tego w ęgla. Tona 
tego w ęgla kosztow ała więc 1.000 zł w raz z tran s­
portem .

3. Podw yżka ceny tego w ęgla od lutego do 
m arca 1948 r. z kw oty  1,200 zł na  2.800 zł za tonę 
bez transportu  nie jes t — zdaniem  naszym  — ni­
czym uzasadniona. W  tym  czasie bowiem  w cale 
m e podw yższono zarobków  pracow niK ów w ko­
paln iach  — co jedynie  m ogłoby być przyczvną 
do jak ie jś  podw yżki ceny.
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